
l*lł.:i

arian Fijołek, prezes
ośrodka BB Aero, jeszcze
|atem opowiadał mi o p|a-

nach wysokich holi za wyciągarką'
Taki rodzaj startu pozwoli na znacz-
ne obnizenie ceny szkolenia szy-
bowcowego' poniewaz moŻna zre-
zygnowac z drogiego horowania za
samolotem. Pan Marian przewidy-
wał taką moziiwośc na dawnym |ot_

nisku wojskowym w Białej Podla-
skiej. Jest ono dostatecznie duze -
dwie, rÓwno|egłe i utwardzone dro-
gi startowe, z czego jedna o długo-
ści 3,5 km - aby ustawic wyciągarkę
odpowiednio daleko od miejsca
startu szybowca, co pozwoli na uzy-
skanie, moze nawet wysokości '1300

m. Trzeba ty|ko sprawę dopiąĆ for-
ma|nie i przygotowaĆ mie]sce pod
start szybowcowy. Plan przewidy-
wał, aby zrobic tym roku rekone_
sans, jak to rozwiązanie działa' Jeś|i
efekt będzie zadowaIający, od sezo-
nu 20'16 BB Aero ruszy z regularnym
szkoleniem,

Po otrzymaniu informacji' ze ów
rekonesans odbędzie się 19 i 2O
września br', wiedziałem doskona_
le, co w tym czasie będe robił.

Większośc mojego szkoIenia pod-
stawowego na szybowcu zrealizo-
wałem właśnie za wyciągarką' Na
bydgoskim Iotnisku mie|iśmy moż|i-
wośc ustawienia wyciągarki w odle-

?erkoz
iakrobacja
brzmi ciekawie.
Jeśli dołozymy
do tego
moŻliwośc
startu za
WyCią9a rką
na WySokośc
około looo m,
zaczy.a robic
się ekscytująco!

głości nie większej niz 1l0O m od
sta.tu szybowcowego' W sp.zyjają-
cych warunkach pozwalało io na

uzyskiwanie wysokości około 360
m' Trzeba było miec sporo sZcZę-
ścia, by zaczepic się z tej wysokości
na termice. Tym, co mnie najbardziej
ciekawiło, były różnice w startach
wyciągarkowych, jakie znam, a tym
co mnie spotka w Białej'

35oo metróW
to odIegłośc, która dzieIi mnie

i szybowiec od wyciągark1' Stąd

nawet jej nie widac, poniewaz
gdzieś tam da|eko przed naml 1est
niewielkie wzniesienie i nieskoszo-
na trawa, które ją zasłaniają'

Standardowa mantra w głowie
i takŹe wypowiedziana po cichu:
pasy zapięte, kabina zamknięta,
irymer ustawiony - cięŹki na dziób,
przyrządy sprawdzone' Ręką poka-
zu ję swoją gotowośc do startu,
skrzydło w gÓrę i przez radio pada
tradycyjne:''naprężaj''' Dopiero po
chwil, widac. ze Iina faktycznie na-
pręza się' Komenda - Napręzona'
start' Zaczęło się!
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Mentalnie przygotowałem się na
sllny moment zadzierający' Drązek
oddany, aby ten moment niwelo-
v/ac - nepotrzeorie. poniewaz
długa nyIonowa iina jest bardziej
rozciągIiWa niz stalowa' Troszkę za
mocno,,przytrzymałem'' Perkoza
na rozbiegu' Właśnie odebrałem
soble parę metrów wysokości. Dy-
namrka prerwszych faz startu bar-
dziej przypominała ho| za samoIo-
tem niz za wyciągarką'

Przechodzę na wznoszenie, trzy_
mam prędkośc 110 kmlh' Wysokośc
sprawnte rośnie, na wariometrze
wskazÓwka na końcu skali, czy|i po-
nad 5 m/s - jest niezle. Do kabiny
zaczyna zaczyna cichcem wkradac
się nieproszora monoton'a - we
wszystkich moich, dotychczaso-
wych startach wyciągarkowych
dawno ,.lz było co wyczepieniu'

od około 7O0 m zaczęła się faza
wypłaszczania - czyli niestety, nie
będzie oczekiwanych 13OO metróW.
Szyki popsuł nam ledwo WycZuWa -

ny tylny wiaterek. W tym przypadku
nie było to bez znaczenia' BO0 me-
trÓw - ręka w pogotowiu obok Wy-

czepu, aIe ciągnę W góre, iIe się da'
Czekam na przyhamowanie, czyli na
sygnał, ze wyciągarka przestała cią-
gnac. Zarr asL [ego na B5O-ciu ne-
trach dał się słyszeĆ szczęk pracy
samowyczepu. Diabelski, nlemiecki
wynalazekI W mojej ocenie zadzlałał
troche za wczesnie. Gdyby nie on.
pewnie mozna by było uciułac jesz_

cze parę metrów Mimo wszystko
uzyskana wysokośĆ pozwala na wy-
konanie wiązanki akrobacji' Pętla,
wywrÓt, lot plecowy, +5g dopełniają
szczęścia, Jak ja to lubięl

A bert Einsteir n e ny' ł się. czas
czasarri płyn'e szyociej' czasarni
wo niej. Teraz robi to za szybko. Je-
stem na ziemi.
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obraznl widzę tutaj lotnisko np' car
go' Pas 3 km moze przy1ąc kazdy sa-
mo|ot' Mam nadzieję, ze władze Bia_

łej Podlaskiej wykażą się większym
rozsądkiem niŻ te z pewnych nad-
morskich gmin i nie dopuszczą do
tego, aby to iotnisko podzieliło los
Bagicza. Jak zapewnia Marian Fijo-
łek, działalnośc jego osrodka na tym
lotnisku ma pokazac, ze jest ono tam
potrzebne. Trzymam kciuki.

Tekst i zdjęcia''
Roman Peczka
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